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GRGAN BOLSKIEJ PARTYI SOCYALISTYCZNEJ 


NAKŁADEM: LED. TÓW. WYDRWMICZEGO. 


Poraz trzeci w niedługim okresie czasu zaje 
mował się Sejm sprawą sekwestru produktów 
rclnych, nie udało” się jednak reprezentantom 
miast i ludności żyjącej z pracy rąk przepro- 
wadzić uchwały wprowadzającej bezwzględny 
sekwestr z powodu stanowczego oporu posłów 
reprezentujących interesy wzbogaconej, upra- 
wiającej paskarstwo wsi. 

Ludność miast i ośrodków przemysłowych 
znalazła się w czasie przeciągzjącej się wejny 
wprost w beznadziejnem połoteniu wydana n2 
łup rozwydrzonych pośredników, którzy chwy- 
tali się wszelkich najbardziej rafinowanych spos 
sobów, aby z handlu ciągnąć niepomierne 
zyski. 

Na łup szału podbijania cen została wydana 
ludność miejska, przemyslowa, bo wszelkie pró- 
by ochrony ze strony państwa okazały się nie- 
udoltymi krokam: niemowlęcia, któremu kazas 
no isć w zawody z najbardziej wyszkolonym 
zspaśnikiem. 

Wszelkie austryaskie centrale, nasze urzędy 
przywozu i wywozu, przepustkowe i walki z 
M bwg, jeżeli nie przemi”niły się w twórcze sie- 
dliska droż”zny, to z pewnością nie stanęły jej 
wzrostowi na przeszkodzie. 

Nie w ostatnim rzędzie do wzrostu drożyzny 
życiowej przyczyniła się wieś, zwłaszcza ta jej 
część, która produkuje ponad własn» zapotrzes 
bowanie. Niewątpliwie i na wsi są ludzie, któ- 
rzy skutki wojny dotkliwie odrzvli na swych 
barkach, którzy przez wujnę zostali doprowa- 
dzeni do ostatniej nędzy, ale w tych interesie 
pie leży drożyzna ziemiopłodów i tych nie re- 
prezen ują wcaie chłopscy posłowie sejmowi, 
tylko w interesie obszarnika i kmiecia leżało 
uchylić zmorę w postaci cen maksymalnych na 
zboże czy ziemniaki i uchronić się przed przy- 
musowem oddaniem tych produktów na rzecz 
państwa i ludności, 

Wieś, ta bogata jej część, opływa dziś we 
wszystko, mimo sześć lat trwającej już wojny, 
ena nie cierpi głodu, gdy w miastach ludność 
doprowadzona jest do rozpaczy. I ta wieś hro- 
ni się wszelkimi sposobami przed zaopatrzeniem 
głodnej armii w żywność, ośrodków przemysło 
wych, górniczych, iabryczaych i komunikacyj- 
nrch, wskutek czego całości państwa grozi tra- 
giczne bankructwo, bo z zamarciem wszelkiej 
produkcyi musiałaby przyjść zupełna anar- 
chia. 

Egoizm wsi idący w parze z egoizmem 
oszczędzanego przez każdorazowy rząd obszar- 
n.ka, lichwa uprawiana przez spieszącą po per: 
fumy do miasta chłopkę na rowni ze znanem 
okazem paskarza uosobionego w wołobójcy czy 
innej handlującej hyenie, oto dziś jednowarto» 
ściowe postacie w naszem pełnem tragizmu 
życiu, 

Jek lawina rosnąca w ostatnich miesiącach 
drożyzna nie wróży ani państwu ani społeczeńs 
stwu nic dobrego. Pospiesznymi krokami zdąża- 
my ku stosunkom panującym za naszym na 
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poleskim 
Komunikat szłabu generalnego: 


z daia 19 lutego 
| Front ltewsko-biajoruski: 

= W okolicach Połocka odparliśmy lokalny 
atak bolszewicki. W reonie Lepla utarczki pa- 
troli wywiadowczych. Na wschód od Ptyczy nasz 
kombinowany o idział rozbił i zmusił do odwrotu 
załogi wsi Grabic i Siekierzyce. Na odcinku po- 
leskum ożywiona działalność wywiadowcza. 

front podolski : 

Walki wywiadowcze 


* z dnia 20 lutego. 

Front fitewsto-blatormski: 

Na północ od Dzisny nasz oddział wywias« 
dowczy starł się w rejonis Kochanowice z od- 
driałem bolszewickim, rezbił go i zmusił do 
E ieczki biorąc 20 jeńców i 2 karabiny maszy- 
nowe. Oddział bolszewicki któremu udało się 


Ofenzywa bolszewiceć. : na froncie 


zjamanän. 


przeprawić na południawy brzeg Dźwiny, na 
północnyszachód od Połocka został praz nasza 
rezerwy wyparty. (W dniu wczorajszym przeszli 
bolszewicy do oddswna przygotowanega ataku 
na nasz odcinek poleski. Po zaciekłych codzien= 
nych walkach nie kacząc na przeważające siły 
przeciwnika wszpstaie jego ataki cdparto, W 
walkach tych boha'erską śmiercią na poiu wal- 
ki polegli por. SRuizki i podpor. OChrzenowski. 
Szezególnie odznaczyły się oddziały 22 i 18 
pułku piechoty. 

Front wołyński i podolski. Oddziały obu 
frontów przeszły do akcyi zaczepnej celem od- 
rzucenia przeciwnika bardziej na Wschód od 
Starego Konstantynowa i Płoskirowa. Po zacię- 
tych walkach wojska nasze osiągnęły linię Pi- 
law międry Busz i Bodechy wypierając bolsze- 
wików z tego rejonu i zadając im ciężsie stra- 
ty. Zdobycz jeszcze nie została obliczona. 

> _ Drugi zastępca Szefa Sztabu 


KULIŃSKI, pułk. 
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 Bolszewicy nad Białem i Czarnem 
morzem. 


Bolszewiey zajęli ujśeie Dniestru. 

MOSKWA, (Pat). Komunikat bolszewicki 
don'si, że wojska czerwone zajęły ujście Dnie- 
stru. Po zacięych walkach wojska bolszewickie 
zajęły linię Dniestru w okolicv Prygeryopola. 


Zapasy mąki i 


w Wars 


WARSZAWA. (Pat) Wczoraj w młynie i 
piekarni Frydrychowicza na Pradze, wśrod za- 
sgadkowych okoliczności wybuchł pożar. Wietki 
4piąqvowy gmach wraz z wi:lkimi zapasami 
zboża i mąki znalazł się bardzo szybko w pło 
mieniach. 


Archangielsk w ręku bolszewików. 

KRAKÓW. Pat. Rad. z Moskwy. Po opusz- 
czeniu Archangielska przez armię białą, zajęli 
go bolszewicy. 


zboża spłonęły 
zawie. 


Spłonęty znaczne zapasy zboża 1 gotowej już 
mąki kontyngen owej, Akcja ratunkowa prze- 
ciągnęła się aż do rana. 

Siuraty wynoszą wiele milionów marek. Wła- 
dze wszczęły dochodzenia w celu Wyświetlenia 
przyczyn pożaru. 


Wybory do Sejmu na Pomorzu polskiem. |Anglia rokuje z bolszewikami o pokój. 


WARSZAWA. Pat Kuryer Poranny donosi, 


KRAKÓW. 20 lnt. Pat. Radyotelegram sta- 


ze wybory do Sejmu na Pomorzu rozpisanebyć|cyi krakowskiej. Z Kopenhagi donoszą, że O'Gra- 


mają najpóźniej do 25 bm. 


dy prowadzi rokowania pokojowe z bol:zewika- 


=— mi Niektóre sporne punkty są już załatwione. 
EESTI TOENE ON E TEE EAE ZO TORES EER 


wschodzie stojącym kordonem, gdzie rubel wa | przepaść gospodarczą i aprowizacyjną ograniczy 


la się jak nieużyteczny świstek papieru, 
trzeba seiki tysięcy zarobić miesięcznie, aby z 
trudem uratować się przed głodową śmiercią, 
Ku takim stosunkom idziemy coraz szybszym 
krokiem dzięki nieokiełznanemu paskarstwu 
handlarzy i hchwie produkującej wsi. 
Zachodzi tylko pytanie, czy ten pochód w 


gdzie | się do wzrostu cen, czy to upodobnienie się do 


bolszewickiej Rosyi ograniczy się tylko do tego 
zjawiska, czy też przewrót sięgnie głębiej. I nad 
tg drugą ewentualnością radzimy bardzo gorąco 
zastanowić się czynnikom rządzącym i tym któ- 
rzy są bezpośrednimi sprawcami dzisiejszych sto- 
sunków., 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Nr. 40 


Z SEJMU. 


Ustawa © przymusowym wykupie 


zbBeża, 


Warszawa 20 lutego, 
(Pat.) Środowe posiedzenie sejmu rozpoczęło 
się interpelacyą tow, Smulikowskiego w spra- 
wie kontiskaty przez urząd policyny reprou 
kcyi karykatury b. prezydenta ministrów i jego 
małżonki, rarysowanej przez artystę malara 


Świerzyńskiego i interpelacyą p. D+mowskiego 


w sprawie niezgodn*go z prawem postęj owania 
komisarra rzą lowego p Anusa, który kazał 
aresztować redaktora „Prawdy Robotniczej“ p. 
Brunona Dymowskiego pod zarzuem grz; goto 
wania zamachu na Naczelnika państwa. 

Z porządku dzienitego przyst,piono do dal- 
szych obrad pad Ustawą 


o pizymusowym wykupie zboża przez rząd. 

P. Mlehalak stawia poprawkę do art. 1 ust. 
w tym duchu, aby przymusowy wykup był 
powszechny, t. zn. aby obejmował nie tylko 
gospodarstwa powyżej 40 morgów, lecz tukże 
»oniżej 40 morgów. , 

P. Bochenek zgłasza poprawkę, obniżzjącą 
normę gospodarstw obszaru 40 morgów na Z5 
morgów, do których ma być stosowany przy- 
musowy wykup ziewiopłodów. 

P. Mlatukiewicz zwraca uwagę, że w Mało- 
wolsce jest zupelnie brak ziasna do zas ewu. 
Wobec zapotrzebowania 130 wagonów zboża 
dz zasiewu, ot zymała Mał połska zaledwe 10 
wagonow. Mowca "m.eniem Swej grupy ośw ad- 
Cza sę przeciw ustawie, 

P. Bierz wnosi rczalucyę: Sejm wzywa mi- 
nisie siwo apiowizacyj, sby przy wykon*niu 
uinie,szej ustawy wydało rezporządzenie o je- 
drolitem wypieku chleba, a zarazm podnicsło 
racyg chleba do 3 kg. tygodniowo na os bę, 
oraz ustanowiło ceny maksymalne na chleb, 
kióry w sprzedaży publiczaej tylko na kartki 
nabyć wolro. 

P. GWalisiak wnosi rezolucyę : Wzywa się mi- 
nisterstwo aprowizacyij, aby w porozumieniu z 
ministerstwem rolnictwa podniosło wydatnie 
ceny maksymalne na Żyte, owie. jęczmień i 
pszenicę, aby one były odpowiednie do wzio- 
stu cen na towary pierwszej potrzeby. 


Tow. Arciszewski krytykuje rząd z powodu 
niedostatecznego zaopatrzenia armi i ludności 
mie skej i górników. 

Przemawiali jeszcze pp. Średniawski i Ke» 
walewsk: gre iw ,ckwestrovi. 

Marszałek cdcz tuje rezolucyę p. Mitcsa: 
Sejm wzywa Ministerstwo aj:rowizacyi, aby mie- 
szkańcom gnro wiejskich, bezroinym i mało- 
roinym dostarczało żywności wratie potrzeby, 
jak ludności! miejskiej, 

Sprawczdawca p. Bresióshi oświedcza się 
nrzeciw pop awkom pp. Misisiko, Michalika i 
Bo benka, oraz przeciw rezoiucyem p W-l.sia- 
ka. Nau miast godzi Się na rrzelucyę Hr a. 

Po ośw adczeniu się przeszło 50 głosów za 
imiennem głosowanie:n, marszałek zarzydsił od 
darnie kartek przez posłów. Za prz jś em de 
porządku dziennego oddano 92 gosy, p zeciw 


143. Upadły pciem w zwykłem goso*=niu 
wnioski tow, Misołka i Mchehka, natom as 
erzyjęto pierwszą część wulosku Bochenka tj. 
«by 


uznano jako granicę dla wykupna pbrzymuso- 
nego nie 40 lecz 253 morgów. 

Wnioski Walisiaka i Poniatowskiego od- 
rzucono, j 

Przyjęto resztę ustawy, a tem samem uchwa- 
iono ustawę w d ugiem czy'aniu. Dale przyjęto 
3 rezelucye koga'syjne i re.olucye p. Po alow: 
skiego: 8 

1) Sejm wzywa rząd, aby przystąpił do 
sriesznego skupu zboża, nie objętego ustawą, 
oferując ceny, odpow aia'gce obecnym kosz on 
produkcyi w różnych okręgach państwa. Cony 


te mogą stanowić bodziec do podniesienia pro- | 


dukcyi rolnej. 

2) Sem wzywa rząd, aby poczynił wszelkie 
możliwe udogodnienia kreiyiowe i transportos 
we somorządom powiatowym i miejskim, które 
do skupu zb ża przystąpią 

Przy ęto rezol-cyę Mi halaka i czę ć rezolu- 
cyi Herca o jedrolitym wspicku chleba. 

Nasiępne posiedzenie w czwartek. 
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Dadatki drożyźniane dla wojskzwych. 
WARSZAWA. 20. lutego. (Pat.). Na dzisjej- |stawy z 12. czewwiea 1919. Na wypadek koniecz- tya naredowa w Bernie na M rawech rezoluc.ę, 


polski mu być na całym obszarze plebi- 


Język polski wraea do swych praw. 


GDAŃSK. Pat. Międzynarodowa komisya ae 
dministzacyjna dla obszaru plebiscytowego Prus 
ws hodnich wydała zarządzenie, mocą kiórego 
scytowym równouprawniony z język'em niemie- 
ckim. Wszelkie rozporządzenia kagańcowe tracą 
moc obowiązującą. Każdy przyjeżdża ary na ob: 
szar plebiscytowy musi się wylezitymować pasz 
portem, wystawionym pizcz swój rząd i zaopa- 
trzonym wizą na obszar płebiszytowy. To samo 
dot'ezy podróżnych. udających się z obszaru 
plebiscytowego zagranicę, 

. Bui a | a 
Dymisya ministra Bartia nie przyjęta. 

WARSZAWA. Pat, Prezydyum Rady Mni- 
strów komunikuje: że minister kolei żelaznej 
r. Kszimierz Ba tel wczaraj podał się o dymi. 
oye. Nuczłuk Pańtwa zgounie z wnioskiem 
pr zydenła ministrow do prośby tei sę nie ; rzy- 
hylit. Minister Bartel pozostaje zalem nadal na 
swojem stanowisku. 

-0 
Emisya wewnętrznej pożyczki pań- 
stwowej. 

WARSZAWA, (al) P. minister Skarbu 
wniósł do Sejmu proje:t ustawy w przedmiocie 
wypuszczenia 5 proc krolwoteemiaow j ið proc. 
Hu.ot.rminowej pożyczki pań- 
atsowe', 

Ministerstwo skarbu uznało za wskazane prze- 
dłożenie projektu o eiaisyi pożyczki państwowel 
w wysokości 6 miliardów marek pol- 
skich, Pożyczce diugoterm nowej przyznano nie- 
konwertowanie jej przed miam 1900, oraz za- 
pewniono zastosowana przy przulcze ja na przy- 
| szłą walutę poską, wyższy kurs przerachowan!a. 
Pożyczka krótkoterminowa pięcoproceniowa ma 
być wypuszczoną na temnin pięcoletni, ob iqacye 
je) będą wypuszezane seryami po 20 misenów ma 
rek każda, a procenta płatne będą za każde pół- 
rocz z dołu w dniach 1. maa i L Fstopada 
każdego roku. Pożyczka drugoterminowa do sumy 
$ mjiardów ze stopnbwą spłatą jel w ciigu lat 
45 wypuszczoną ma być seryami po 20 m.konów, 
jodsetki bedą płatne półmczu:e z dolu 1. marca 
i 1. września każdego roku, Obłljzacye pożyczka 
| długoterminowej mają wszelkie prawa paperów 
| pupilarnych. ` 

—a— 
Niemcy nie zapomną Czechom przela- 
nej kroi! 

PRAGA. (Pat). „Bonemia* donasi. Z powodu 
krwawego zaścia w Podhorlicarh (o czem do- 
nouliśmv wczoraj, R) uchwalia niemie ka psr- 


vw cwnętrznej 
* 


szem posiedzeniu Sejmu przystąpiono do trzec;e- |ności prowadzena podwójnego domu przyznaje iw której wyraża oburzenie z powodu niewinnie 
go czytania ustawy t cię oficerom pun:ącym siużbę na fronce za nfe- prze enej krwi niemieckiej. Rezolucya potępa 

szkanjie dla ich rodza 209 enunk ni-b;cznę, reąd i powiada, że Niemcy w Czebach m.gdy 
D ZMIANIE USTAWY O OBROCIE ZIEMIOPŁO- ipodoficerom zaś 100 marek. Przyjęto usiawę w;nie zapomną o tej ozromnej krzywdzie i Slang 


DAMI. 


Ustawę przyjęto w trzeciem czytaniu 150 głosame 
przeciwko 79. Przyjęto rezolucyę p. Hertza o 
jednolitym wypieku chleba. 

Przystąpiono następnie do 


SPRAWY PRZYZNANIA OSOBOM WOJSKO- 
WYM NADZWYCZAJNEGO DODATKU DRO- 
ŻYŻNIANEGO. 


bs'zmieniu propónowamnan przez komsyę w dru- 
giem czytaniu. Na wnbssk zeiermia przyjęto u- 
stawę w trzecięm czytaniu wraz z rczolucyam 
większości. 

Po przemówieniu mferta p. Sulsgowsxpego 


przyjęto następnie w drugietnj ! irzecjam czytanju 1 


ustawę o karach za przekroczenia przepisów, do- 
tyczących powszechnej służby wojsko wej. 

P. Putek refurował jm.er*xn komi :yj regulami- 
nowej sprawę wydania sądowi posłów Lteber- 


Sprawozdawca p. Małyszak wnosi: Podnosi się |mana, Klemensiewidfa 1 Dątata oświadczając się 
płace oficerów i urzędników wojskowych o 100 przeciw wydanu. Na wnbsek p, Dubanowicza 
proc. — na żonę 400 marek, na każde dziecko | Izba uchwa!iła odesłać sprawę posia Dąbaia jesz- 


100 marek. Żonom oficerów, będącym trzędnicz- | 


kami pańsiwowymi, dośłatku się nie przyznaje. 
Ofieerom zawodowym podwyższa się płacę do 


wysokości żołdu miesięcznego zwiększonego do- |kiek. — 


datkiem sejmowym. Szeregowcom podwyższa s;ę 
fold w wysokości dodatku sejmowego wedle u- 


cze raz do komisyji a odmówi wydaniu pp. ġe- 
bąqnmaaą i kknensew cza. 
Następne posiedzenie odbędzie si we wto- 


v 
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Rozruchy w Warszawie. 


których dzielnicach 
zaburzenia przybrały ostry charakter, 


Z Warszawy donoszą: Wydział zaopatrzenia |ą na Powiślu tłum swą postawą 


miasta Warszawy podsiósł o kil:a fenigów na 
funcie ceny chleba. Wywołało to silne zaburze- 
nia wśród szerokich mas niezadowolonych z tej 
podwyżki. 

Składnic miejskich pilnuje policya, w nie- 


zmusił wcjsko do Użycia Broni. 


Ofiar na sz zęście nie było, gdyż żołnierze strze- |7%0'zil sę już dawniej na ich 
PRZ wracają do pracy, uzyskaws y 90 pre. 


lali w górę. 


| laevi koronv do marki, 


|w obrenie swoi:h praw. 


j == 
Zamo dewanie sowyslis'veznego reda. 
ktora węgierskiego. 

WIEDEN. (Pat.) BK. z Budupesztu, Wczoraj 
wvdo:ylo z Dunaju w prbliżu Budapesztu zwło- 
ki w ktory h ro poznano o lpowiedzialnego re- 
|usktora see demokraty'znego pisma „Nepsza- 
wa” nazwissiim Bella Somogyi. Dzienniki przy» 
puszczają, że Somogyi został uprowadzony 
wuiem i zamordowany nad brzegien Dunaju, 
poczem zwłoki wrzucono do wody. 

—— 
lle państwa europejskie winne Anglii. 

KRAKOW. Pat* Rad. Carnarvon. Hamberie'n 
przedstawił izbie stan aługów, zaciągniętych w 
Anglii rzez pzństwa koal:cyjne. Dług rosyjski 
wynosi 568 0100010 f. szt. francuski 470.000000 
włoski 460.0000 0, helgijski 86.000000, a innych 
państw 71.000000, łącznie 1,700.000000 f. szt. 


(4 L4 
Zakończenie strejku drukarzy. 

W Krrkowie zakończył się sirejk drukarzy, 
trwaj cy od dłaższego czasu Drukarze składa- 
jacy dzienniki, me strejkowali, glyż wydawcy 
żądania. [Inni 


podwyżki i 25 pre. wyrównania z powodu re- 


Ni, «© 


„DZIENNIK LUDOWY: ___ 


Zjazd Polskiej Piedzieży Akademickiej 


La! WARSZAWA, 19. lutego. 
i Ostatni Gdeń obrad był najbardziej jntere- 
wujący. Dopiero wczoraj z przemówień poszcze- 
jgóinych mówców można było zoryentować się 
iw fizjonotnii dowej Zjazdu, zestawi* wzajemn.e 
nastroje mtodzieży akademickiej, ktora na każdej 
„wszechnicy Nosi may, characky i imne żywi ten- 


. i 

Wyróżniii się dodatnp przedstawtciele Lwo- 
wwa. Młodzież to wyrobiona połitycznie, zgrana 
prganęzacyjnie, obdarzona przyszm owyra praw- 
tziwym „twowskam* temperamentem. Przedsta: 
wiciel jea nial wrie słuszności, gdy: z pewną iro- 
nią ganil nteńakt komissi organizacyj- 
nej, która, zwałując zjazd do Wanszawy, od- 
dała wszystkie neferaty na plenum studentom 
wwszecimie warszawskich, a „goścom' przez dwa 
dni kazała sfxchać 1 milczeć. Ak i w 

yach merytorycznych akcentowała sią od- 
wętność „krowiabów'. Charakterystyczn=, ci mèo- 
dzi krestwcy, wychowani w atmosferze przesy- 
pome waśniami połsim-ukra ńskiemi, potrafią się 
pezecie zdobyć na spakój i rozwazę w traktowa- 
miu majbardziej dnażliwych maraw nanodowościo- 
wych. Podczas gdy Warszawa i Poznań prześc!- 
Waja się wprost jw dążeniu kir jątrzeniu kwesty: 
narodowościowywi, Lwów akademicki występuje 
feko rzecznik demoknacyi © pojednanta. Jakże 
pieknie bram w mowie dsmzata kresowaj stolicy 


walki klas przez „współzawodnictwo (!) klas“. 
Rezolucy. większości komnisyi przeciwstawila 
Niezal. MŁ Socyaistyczna rezolucyę własną Re- 
zołucyę tę poparł w Świetm=n przemówieniu tow. 
Janiszowski. Mówca, podkreśłając konieczność ze- 
społenia się duchowego inteligencyi poiskiej z pro- 
łetaryatem, wskazywa: na konieczność oparc;a ide- 
ologii młodzieży o podioże klasowego myśćena. 
„Tyłko przez bezpośredni udział w społecznym 
życiu proletaryatu młodzież wyzwolć się może 
z form burżuazyjnego myślenia. Tylko wówczas 
ideologia młodzieży kształtować si będzie nie 
jako kruchy gmach oderwanych od życia myśli, 
lecz jako twónczy program pracy przyszłości. 
Zjazd, jakkolwiek nieprzychylnie usposob;ony 
dla socyalizmu, uważnie jednak: wysłuchał prze- 
mówienia naszego towarzysza. Przy głosowaniu 
nad rezolucyą przezeń zgłoszoną — choć n'e- 
wiełe otrzymała głosów przysnylnyca — spora 
część zjazdu wstrzymała się od F = 1 nie 
decydując się występować przeciw 
Natomiast drugiej rezołucyt, zgłoszenąj rôw- 
nież przez Niezal. Socyalistów, an; kom;sya po- 
Utyczna, ani penuwun Wf zgodziły się nawet roz- 
patrywać. Rezolucya ta bowiem wuehwaiafa mp 
imnymi, iż „Zjazd przyłącza się do po- 
wszechnego głosu ludu pracuj ącego, 
wzywającego rząd polski do przystą- 
pienia do rokowań pokojowych. Zjazd 


ienie starego kasła rewołucyl połskiej ;nie odważając się głosować przeciw tej rezotucyi, 


w. „za wolność (radze i vetas“, a jaka narsąd> 


a śmiałe pofmestenis, 
pitykę ckserminaeyjeaą, nacjonałstyczną pozwoié 


sobie mógł naród zimy, naród nilemiacią, kóry. 


miał mawnątrz Siebóh 8 proe. zboysi nanodowość;; 

naród pobaxi, który bedea He miał 30 proe, zdo-j 
tyś się mi na mne metody polityczne”, 

Zjazd nie ocznęł t ne zmzusyał stanowiałm 

lwowskiej. Zex? odrzucił nawet wnio- 

isek komdigyj do spraw Samopomrocy, orzekają-; 


£y przymus należenia saułentów do organżzacył | 


„Bratnich Pomacy*. Prawica chee sobie zasi zedz 
prawo dacydawamia, kogo mośna przyjmować. | 
Integralną część obiad zajęły rozprawy nad 
sprawozdaniem komisyt idsowo-politycznej. Rezo» 
krye komisyi relerował p. Natansołn (MŁ Na-' 
godowa). W tej rezolucyj z jednaj strony młodzież 
wyrzekała się pnogramów politycznych, z dru- 
j — wzywała: „wszeżkye wastwy“ do „wzmo- 
pnacy*, do propagowania „Kul | 


iż „ma tego rodzaju po- i nią, 


a — z drugiaj sirony — mie chcąc głosować za 
postanowił ją wogóle zdjąć z porządku 
dziennego, bo mamy „suwenenny'” Sejm i rząd 
do rozważania sprawy rokowań i w ten sposób 
(wybawił zjazd z kłopotliwej sytuacyt. 

h Uchwalono rezoucye w sprawie Galicy! 
uschodngaj i kresów. 

Należy podkreślić przez aklamacyę przyjętą 
„pezobrcyę w sprawie utrzymania nadal min. kul- 
kuityj i sztuki. | 

Wbrew pectasiam prawicy (endekôw chade- 
ków! i konserwatystów) uchwalił na wniossk „Fi- 
farecyi* Zjazd protest przeciwko odrzu- 
ceniu przez senat uniwersytetu war- 
szawskiego kandydatury prof. Aske- 
nazego na katedrę historyi. Uchwatono 
również na wniosek „Filanacyf'*, przesłać po- 
zawowienie młodzieży jrtandzkie;, waiczączj o nie- 
podległość swego Kraju. 

Na wniosek! bow. de Nissau (Niez. Mł. Socj.) 


lu pracy” ftd. Zaio wspomniane było o „przy-. | Zjazd przyimuje przez akłamacyę protest prze- 
|msowym negulowaniu zatergów o pracę“ i —., ciwko obhudnej polityce ententy na Śląsku Cieszyń- 


co stanowi już szczyt naiwności — o zastąpienu skm“. Endecy przy dwóch tych wnioskach nie 


Ś 


zdążyli nawet sprzeciwić się obrażanju naszych 
„Sprzytnierzeńców *, boć przągje I irlandczycy wals 
czą przeciwko Angi. Zato wywoiajj prawdziwą 
burzę, gdy na porządzu ćzjennym znalazi się 
z jmicyatywy , „Filarecyi'* protest przeciwko roz: 
biorowi Turcyt. Na sai robi się zamieszanje Sty- 
chać krzyki: „Tuncya jest naszym wrogiem nÈ 
(zawarła jeszcze pokoju z entenią!*, kwalfikuą 
jące się wprost do pisma humorystycznego. 

Zjazd chwyta się pomysłu, iż wniosek Jest.. 
polityczny, a więc nie może być przez Zjazd roz- 
ważany. Wobec podobnego zachowania się Zja- 
zdu tow. Jamiszowski złożył następującz oświad: 
czenie: „Zw. Niez. Mł. Socj. głosował przeciw 
wnioskowi formalmemu zdjęcia z porządku dzęen- 
nego rezolucyi w sprawie rozbioru Turcyj, po 
mjeważ uznaje, iż Zjazd Młodzieży nie może po- 
zostać obojętny wobec żadnego przejawu gwałtu 
lub przemocy“. Do oświadczenia powyższego 
przyłącza się „Kuźnica* krakowska (rad. aż ; 
mokracja). 


Zjazd zakończono wyborami do Komitstu Fa, 
konawczego aj Z = oe 


Katechizm endeka, 


Kto ty jesteś? | 
Endek mały. "> 
Jaki znak twój? ° 
Orzeł biafty. 

Z kim wojujesz ? 
Z bolszewikiem. 


Kto ty jesteś? $, ' 
Endek stały. 

Czego ty chcesz? ` p 
Krwi i chwały. 

„ Dokąd idziesz? 

, Do Sokoła. 


Ja? świat caly. 
Gdzje twój żołnierz? 
Na pozycył. - 
A ty sam gdzie? 
Ja ?.... przyj koańcya. 


pa 
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JEZUS i gupasz 


Góm. MARYA BIANKA. 
(Cigg dalszy). za à 
a teraz do lasu! — rzuciła A 


. 


U 


— Ho pl 
mendę Bóócia. 

Pobiegła z Hófkem naprzód. 

Powoli podążyli za nimi Truck i Lena. 

y... ty.. uważaj na Boga... o mało co 
byłabyś zdeptała stokrótkę — zawołał Truck — 
opatrz tyłko! Mój Boże. nie mogę patrzeć, jak 
kl depcze kwiat... bo taki kwiat, nie może się 
nawet poskarżyć, nie może się nawet bronić. 

— Jaki ty dobry jesteś, Karołu. 

— Nie, nie jestem dobry — odparł tępym 
głosem — nie... to było... byłem może kiedyś... 
Mnie, Leno, też zdeptalii pomimo mej obrony 
i skarg mych... mnie... Leno, złamali. 

— Nie, nie, ty wyzdrowiejesz. na pewno, ty 
musisz wyzdrowieć, Karolu... 

— Nie wierzę w to, ze mną sle 
czyło — odpar) smutno. 

— Nie ma ratunku dla mnie — dodał po 
chwili — jest we mnie rana, której nic nie za- 
goi... Ale co tobie?... Czy byłem zły dla ciebie, 
Lenusiu.. kochana, dobra, złota Leneczko... 
bądź znów wesoła... zaśmiej się.. jeden raz, 
Lenuśka, a może będę mógł wierzyć, że jeszcze 
«wszystko będzie dobrze. 


już skoń- 


Zaśmiała się wśród łez, 
mieniem po jej policzkach. 

Tymczasem zapadał już wieczór; słońce 
Iśniło ostatnimi promieniami wśród gałęzi drzew 
szpilkowych i catowało ich twarze, że jaśniały 
jak osypane złotem, 

Nagie usłyszeli wołanie z daleka i zauważyli 
teraz dopiero, że stracili z oczu Hófkego i 
Guścię. 

Zamienili z sobą porozumiewawcze spojrze- 
nie i zwrócili się w stronę wprost przeciwną 
tej, z której dochodziły głosy. 

Mieli potrzebę samotności. 

I głębiej... coraz głębiej wchodzili w las. 

Stawało się coraz ciemniej i ciemniej, a wiatr 
jesienny poruszał jodłami, że drżały od szczytu 
aż po pień. 

Oni szli w milczeniu. 

Bliżej przysunęły się ich ciała ku sobie, 

Noc w lesie poruszyła ich dusze. 

Usiedli na karczu drzęwa. 

Nagle objąła go ramionami... i utonęli w dłu- 
gim uścisku. 

Płomienny rumieniec oblał ich twarze... 
zumieli się w mowie bez słów, 
łości. 

Oparła głowę na jego ramieniu i w najgłęb- 
szym bołu i szczęściu załkała z pełnej, wezbra- 
nej piersi. 

Poczem po ciemku zaczęli iść przez 
krew im biła w pulsach... oczy paliły... 
były jak w gorączce. 

Powol zbliżali się do gospody, a im jej byli 


ù 


spływających stru- 


” 


zro- 
w mowie “mi. 


las a 
ciała 


$ 1a 
AE 


bliżej, tem wolniejsze stawały się ich kroki. 


Wyszli znów na brzeg Sprei. 

Niebo iskrzyło się Addi i słało ciche 
Światło ku ziemi. 

W koło była śmiertelna cisza. 

— Chciałbym chętnie tu przenocować — za- 
czął niepewnym głosem Truck, gdy znaleźli się 
przed gospodą. 

Ona nie była prawie w Stanie ruszać się. 

Weszli przez bramkę do ogrodu i usiedli 
przy stole. 

— Tak, gdybyśmy dostali tu jakiś pokój... 
zobaczę. spytąm się... poczekaj Lenuśka... Za 53- 
kundę jestem znów przy tobie. 

Dłuższą chwilę zabawił. 

Kiedy powrócił zastał dziewczynę z głową 
skulona w ramionach, cicho szlochającą. 

— Chodż Leno. 

Wydała cichy przejmujący okrzyk i opiera- 
jąc się na jego ramieniu, chwiejnym krokiem 
weszła na schody. 


XIX. 


Przez następne tygodnie żyli w odosobnieniu, 
zapomniawszy o świecie Bożym. 

Wynajęli sobie mieszkanko na jednęm z przed- 
mieść Berlina, z dałeka od zgiełku wielkomiej- 
skiego ; długo szukali, nim znaleźli tę kwaterę, 

I oto mieszkali w ciasnej izdebce, gdzie 
ledwie zdołali pomieścić łóżko umywalnię i dwa 
krzesła. 

i (C. d n). 


= m £ 
„Sasiedzkie: 
Lwów, 20 lutego, 
Urzędowanie przy kieliszkach. 

Do sklepu z przyborami elektrotechniczne- 
mi przy ul. Kopernika w ostatnim czasie przy- 
wieziono kilkan.ście pak towaru. Tego samego 
dnia wieczorem przysła p. K. właściciełka tego 
sklepu do sąsiedaiego składu porcelany i szkła 
p. B. prosząc o wypożyczenie większej ilości 
kieliszków. Zapytana w jakim celu ich potrze- 


buje, odrzekła, że przyszła do niej komisya q 


rzędu cłowego, by 
oclić odebrany towar, 
więc musi poprzednio urządzić kolacyę. 
Jsk urzędowała ta komisya po tej flibacyi 
tego nie wiemy, lecz to pewne, że m mo pod- 


wyższenia cła w ostatnim czasie przez p. Grab-' 


skiego o 700 proc. giy urzędowania podobne 
będą się odbywać przy kieliszkach. to niewiel- 
ki z tego będzie pożytek dia skarbu państwa. 
Obywatelska zabawa i „sąsiedzkie" urzędo- 
wanie. 
1 Przed kilku dniami patrol M. S. O. pod kie- 
rownictwem naczelnika sekcyi, pilnie urzędo- 
wała po godzinie 11 w nocy, w dzielnicy pierw- 
szej. Na drugi dzień jeden z restauratorów. na 
uczony doświsdszeniem pojrzednicgo dnia, po 
wybiciu 11 godziny w nocy natychmiast usiios 
wał zamknąć szynk. Jednakowoż onarł się te- 


M (wa 


Polskie artukuły w prasie angiej, 
Trzy artykuły pojawiły sie w londyńszi j 
„Morning Post“, 
W pierwszym artykule pt] „Wielka kampa- 
nia filon emiecka i działsiność p Blińskiego". 
twie dzi autor, że „filon'emieccy* Polacy, któ zy 


„mowi, że był wyorahy podczas zamętu | 


„DZIENNIK LUDOWY* 


e 

urzgdowania. 

mu jeden z gości twierdząc, że niema potrzeby 
się obawiać, bo jest członkiem M. S. ©. kie- 
rownikiem sekcyj i t. d. to go obecnie nic złe- 
go nie spotka, Po pewnym ezasie jak „Deus ese 
machina* nadchodzi liczniesza patroi M. S. 
O wców. Szybko zwęszyli, że za spuszczenemi 
roletami coś się św.ę'i, więc przemocą dotarli 
aż do teo sanstuaryum gdzie kierownik sek- 
cyi M. S. O-wców raczył się piwem ze swym 
przyjacielem. 

„My pana zamkniemy* z tym okrzykiem 
jzwrócili się do gospoda za, Na to wmieszał się 
gość i rzecze: „ja jestem kierownikiem srkeyn 
waszym p:zelożonym, mój kolega jest również 
komendantem MSO. na prowincyi, odejdźc.e 
„spokojnie itd‘. 

Je nakow ż prożesty patroli nie ustawały co 
osiatecznie wyrrowadziło z równowagi gościa z 
prowiacyi który poza urzęlowaniem w MSO. 
jest w woinych chwilach organistą, w jednym 
m asteczku na prowincyi. Zerwał się p zsto od 
„hulby* piwa z okrzykiem „taka subordynacya* 
„co to gudać wiele z takiemi ba..." wyrwał je- 
duemu z patroii karabin, a inni widząc Swą 
porażkę szybio zrejter,wali za dizwi. 

Dużo tam jeszcze byo wyzywańj i „pomsto- 
wanis* na uli y, w koncu jednak całą ią spra- 
wę ubito po „sąsiedzku* pumiędcy sobą. 


I m 


iraniczni: ; 
zapes 
waia że nowe wybory przynioą nowe nusło. 

Artykuły powsższe wywołują zrozumiałe o- 
burzenie. Ogólnie twierdzą, że te artykuły, wy- 
szły ze sirony polskiej, a jest bardzo przejrzy- 
stem, do częgo zmierzają. 


Sejmie wyraża sę autor artykułu 


byli z początku przycichii, podnieśli głowę gdy | CARRE WRACA ad 0 TAANE 


do gab netu p. Paderewskiego wszedł p. Bil'ński 
jako minister skarbu i zastępca prezydenia mis 
ni trów. Oni to 


Jedyny na Świecie parlament. 


Wstrzymanie sę socyalistów węgierskich od 


„wygryźli* p, Paderewskiego, który jest uoso- | głosowania przy wyborach nadało zgromadzeniu 


bienieęm werności dia ententy, 
a przedewszysikiem dla Augiii. 
walka (7) między kolami wiernymi Anglii a „fi 
łoniemcami*. Autor artykulu mówi delej o „in: 
trygach* (?) Bińskiego przeciw Paderewskiemu 


„wytyka* p. Bilińskiemu przekreślenie zakupu i 


lokomotyw w Angli. 
Drugi artykuł! zatytułowany: „Filoniemieccyr 


narodowemu s”ecyalne piętno: jest to jedyny 


Obecnie wsejparlament na wiecie, 


w którym nie zasiada ani jeden przedstawiciel 
robołnikow ani jeden socyalny demokrata, 


biet niema ani jednej kobiety. 
W nieobsadzony:h obszarach aż do Cisy wy- 


Polacy i milczenie Piłsudskiego“ zeczyna się od|brano 164 posłów; W należy do partyi gospo- 


komplementów dla Naczelnika państwa Piłsud 
skiego. Autor artykułu nazywa go niecodzien 


darzy rolny h, 5 do zjednoczenia chiześcijan- 
sko-narodowego Obie giupy Są klerykałne i a- 


nym człowiekiem o wieikim cha akierze, vle zao |grarne, nie rożniące się wiele cd si bie. 


raz potem dodaje, że jest militarystą, a demo 


Według zawodów jest 29 drobnych i małych 


kratyzm ma tylko, na ustach. Jednem wycią- właieicieli rolnych, 25 wielkich właściei li, 22 


gnęciem ręki mógłby uśmierzyć akcvę „filonie 


duchownych, 21 adwokatów, 12 urzędnikó s 


jedyny, gdzisa mimo p awa wyborczego dla ko- 


N”. 46 


Po co przybywa Foch do Polsk ? 


WIEDEŃ, 19 lutego. (F.) Donoszą tu z Hagi, 
że wedle tamtejszych wiadomości w Warszawie 
są na dobrej drodze ronewania O konwencyg 
wojskową pelsko-irancuską, 

Fiancya podejmuje się zorganizowania i wy 
posażenia armii polskie i przyjmuje zobowiąza- 
nie co do wzajemno.sci wojskowej z Polską. 
Francya liczy na to, że Polska będzie stanowić 
główną zaporę przeciw bolszewizmowi. 

PARYŻ. Tutejszy półurzędowy „Le Temps* 
otrzymał od swego koresponuenta londyńsk:e50 
następu:ącą informacyę: 

„Dowiaduje sę z najlepszego źródła, że marsz. 
Foch przybędzie wkrótce do Warszawy, skąd 
po zbadaniu ogólnej sztuscyi armii i Polski 
uda się na objazd inspekcyjny frontu Glsze- 
wiekiego. Łatwo przewidzieć, że rząd polski nie 
da żauinej konkretnej otipowiedzi rządowi bola 
szewicki mu, przed ukończeniem tej ważnej 
podróż R ai 


KEA E ET E A 
Niamieckie utyskiwania, 


Pisma niemie kie Ża'ą się, że skutkiem obsa» 
dzenia Górnego Sl ska przez wojska koalicy:ne, 
powstała na wschodzie dziura, przez którą prze: 
myca się do Polski bardio wielkie niem:cckie 
wariości, Na granicy po kiej rozwija się nad- 
zwyzaj siiny handel przemytniczy. który poz- 
bawia Niemcy wielu nejwvarlościowszych arty- 
kuiów. 

Istnieje obawa, że Polska wykupi szczwpie 
artykuły żywności, kióre jeszcze są w Niemczech. 
Także fraucuskie wojska okupacyjne zukupują, 
co mega i wyssłaą vo Francey, 


Sprawa wielkiego Lwosa. 
Snrawa przyłączenia gmin podwiejsk'ch wlo- 
kąca się od dziesiątek lat, w żaden <«posób nie 
może ruszyć z miejsca, mimo że z różnych, o- 
gromnie ważnych powodów stała się piekącą. 
Jak sę dowisdujemy na os'atniem posiedze- 
nia przewadn'czących klubów radzieckich u- 
chwalono jednogłośnie wniosek tow. dra Lóa 
wenherza, domagejący się jak najrychlejsz go 
przeprowadzenia tej sprawy. W tym ceiu uda- 
dzą się gremia'nie prezesi klubów do prezydenta 
Neumana, aby mu zwrócić uwagę, że sprawa ta 
nie może być dłużej odwlekana. 


[| 
ng 


3 sali koncertowej. 


Ds bardzo udaiych wieczorów, urząd:onych 
staraniem „Koła muzycznego* należy zaliczyć 
|wieczór Mlozarto ski, na który pubiczność tak 
licznie się zebrała, iż wielu dia bruku mvejsca 
musiało z żalem odejść. Mała s'la Tow. muz. 


miecką* a jednak tego me czyni, Współdziala- | rządowych, 11 profesorów i nanózyciejł, 10 dzien | stanowczo jest za szczupła i Wydział Koła mu 
nie Piłsudskiego z Paderewsk.m było szczęściem | hikarzy, 5 lekarzy, 4 inżynierów, 3 fabrykun- 


dla Polski; niestety oba te tharaktery zgodzić 
się z sobą nie mogiły. Paderewski chciał złoż: ć 
rząd z „najwybi:nie,szych* ludzi ponad” st.on 
niciwa i wtecy go utrącono. Pewnego dnia Pił- 
sudski wezwał Paderewskiego, aby się podał do 
dymisyi. Ponieważ Piłsudski nie miał prawa 
stawiać takiego żądania, przeto Paderewski zi- 
gnorował je, nie mójł jednak zwalczyć intiyg 
w Sejmie i ustąpił, W Sejmie maja 
posłowie z Galicyi(?) i ci chcą postawić Polskę 
w taki konta t z Niemcami(?) jaki ich dawniej 
łączył z Austrsą (I) 

Trzeci ariykuł pt. „Subtelna gra filoniem- 
ców“ powraca do twierdzenia, £» partya „filo 
niemiec.a* ma przewagę w Sjmie (9) i w Bel- 
wederze (?) a znajduje poparcie u socyalistów i 
urzędników i części ofcerow. (?7] Podbu:za Ona 
przeciwko entencie a Piłsudsi nie przeciw dziła 
jej gdyż „zajęty jest głównie przeprowadzeni:"in 
się z Belwederu do Łazienek*. Dla Pibuskiego 
ententa znaczy tyle ile może wyciągnąć z nlj 
korzyści dla Polski. Tu dodaje autor, że i Niem 
cy znaczą dla niego tyleż samo. O obecnym 


tów i 1 kupiec. Ani jeden urzędnik prywatny, 
ani jeden robotnik, ani jedna kobieta nie weszła 
do zgromadzenia naro owego. 


|ErcwefR powinien w tym kierunku stanowczo 
cośbzrobić jeś$i nie chce zrazić sobie licznych 
jego ezłonkow i zwoleaników. 

Wieczór rozpoczął p. A. Plohn prelezcyą o 


Daanin TOKYO RDZ ZROB EDIOTY ST SJ ei aS pd wórczości Mozarta; omówił staranne zna zenie 


Ko nunistyczna propaganda w Eu- 
ropie i Ameryce. 


Mozarta dia muzyki absolutne, (symfonia i mu- 
zyka kamera'na) i operowej z uw.ględnieniem 
opery włuskiej i niem eckie. Iilusiracyę tego 
nsd'r zajwująrego odczytu tworzyły produkcye 


I rzewagę : 


AMSTERDAM, 1% lu'ego. „Alg meen Han- | wokalno instrumentalne. P. Fischer Kowalska 
delsblad* donosi: W pierwszej połowie tego|olegrsła foriepi+nową sonatę A-dur i fantazyę 
miesiąca odbył: sę tutaj tajna międzyrarodowa | d-moll z precyzyą rytmicz:ą. lekkością uderze- 
kenferencya komu isiyczna. której komsietaw! |nia i perlisią techniką, wsaściwą siylowi Mo- 
wykonawczeniu rosylski rząd sowietów od ai |zortowswiemu. Prof. T. Mayer wykonał skrzypi 
do rozporządzenia ra cele prepaganiy kowu |cowy koncert D gdur z pabżviem uwzglę:nie- 
mstycznej dyzmenty, petty i inve kl jnoty w|riem zarówno strony technicznej jak i muzycz: 
iąrzn*j wartości 20 milionew rabb. U ta'tono,jnej. Spokojne prowadzenie smyczka korzystnie 
„e zadanirm Biura amsierdamskiego będze po-|wpływa u prof. Maytra na jędrny ton w kan- 
pierznie każdezo rewolacy nego ruchu stre'ko- |tylenie. Tchnący świeżością soprin p. Hołow- 
wego. W |ółnocnej Ameryce, w Hiszpanii i Me- |kówny oraz wydatny bas p. Lipanowicza uzus 


k»yku zajożono fiie. Na kooferency: ucowa:ono|pełnił resztę progra nu. Znany duet z „lon 
także, że mięlzynarodowa pariya komunistyczna | Juana" w interpretacji obojga wypadł bardzo 
ma dążyć do obięca kerownictwa uad ruchem j;dubsze i zjudnał wykonawcom zasłużone 
zwązkow zawodowych. uznanie. Grd. 


renier a 


w Kinoteatrze 


CZIMIEREA, Madenieka 6. 


Uzup>ł"ia pr gram komedya 
karnawałowa w 3 skiach p. ta 


BLUM M ELANG 


KEDDA UZAKON” s 


cd (6:go b. m. 


Dramat detekty wno- 
fantastyczny w 4 akt. 
pod tytulem: 


LIWA ZAGADKA 


Hr. 46 


Nowiny z dnia. 
Lwów. 21 lutego. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 


W sobotę 21 lutego o g.dz.3 poposudniu „Wessłe * 
Wyspiański.go. i 

W subote 21 lutego o godz. 7-ej wieczorem 
viata“, onera Verdiego. 

W niedzielę 22-yo lutego e godz. 3-cej popołudniu 
„Fantazy”, dramat w 5 akt Jul Słowachiego. 

W niedzielę 22-go lutego o godz. f”-mej wie:zorem 
„Księżniczka dolarów“, operet a w 3 aktach Falia. 

W pimedziałek 23-go lutego © godz. 7-ej wieczór 
poraz 4ty „Eos i Psyche*, opera w 5 aktach Luso- 
mira Rózyckiego. 

We wtorek 24 lu'evo o godz. 7-mej wieczorem po- 
raz 4-ty „Asystent*, sztuka w 3 akt. G. Zapolskiej. 

—©— 


REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. 
„CZWÓRKA” w sali „Casina de Paris", 

Program XIV. od poniedzia.ku 9-go lutego 1920 r 
codziennie o godz. 8-ej wieczór 

Część I. Romuald Gierasieński jako „Jankiel Traj- 
łowicz, pokątny doradca“, Paulina Noskowska — pio- 
Se"ki liryczne, Anda Kitschman i Marek Windhe.m w 
swoim repertuarz'. — Część Il. „Kłopoty Fana Prezy- 
denta”, wielka, aktualna sutyryczno-polity zna rewit w 
2 częściach pióra spółki autorskiej „Ki Zbis- Udział 
biorą Marya Cz jkowska, Anda K.tschm on, Paulina 
Noskowska, Romuald Gierasieński. Karol Gros, Stefan 
Morski, jerzy Rygier, Maryan Tarłowski, M. Windheim 

W niedzi*lę 22 lutego o godz. 4ej popoł po ce- 
nach znizonych: |ewtórzenie programu XIII,: Część 
koncertowa i „Sen Salomona Pomeranca* z R. Giera- 
sieńskim w roli tytużowej 

Bilety cd gouz 9—5 w składzie nut G Seytarta (ul. 
Akaaemi ka 6) a od godz. 6 wieczór przy kasie teatru. 

W poniedziałek 23 go premiera programu XV-go 
Gościnne występy; R Gi.eraseńskiego i Mila Kamińska, 
tancerka Teatru Wielkiego w Warszawie, , 

m 

REPERTUAR SCENKI LIT. - SATYRYCZNEJ 
„WESOŁA WYDRA“ nad kawiarnią „Miraż w Pa- 
sażu Mikolascha: 

Od t>go do 23-go lutego Dyrektor M. Wejtaszek. 
„Sied twp", szkic W. Olszewskiego w 1 odsłonie w 
głownych rolach: Dwernicki i Neusser, „Jak w moskiew- 
skim jarze*, sceny cygańskie, w solowyc' kreacyach 
Wopaszek, Zielińska. Liian, *rawurof: oraz gościnny 
występ Starusski*wcza: „Chłorczyk i dziewczynka”, 
dva og transtormacy ny ze Śpiewami i tańcami wykonują 
Wo.taszek i masecz*a: „D”ma w czarnem*, arlek na a 
w I akcie B. Brorowskiego, z Wojta:szkiem, Dwer- 
nickim, Lilian, Neusserem i Jus owiczesn 3 

Początek o godzinie 9-taj wieczorem. Bilety wcześniej 
do naby.ia w Księzarmi Akademickiej Hotel Europe,ssi). 

W niedzielę 29 b. m. w Sali sokoła Macierzy „Be- 
nefis Woj aszka, 


„Tra- 


0 
REPERTUAR Galf BIURA KONCERTOWEGO 
M. TLEKKA. 

We wtorek 24-go lutego: Matylda Lewicka, prima- 
donna opery warszawskicj 40—3 
--0— 

REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO: 

Sobota 21 lulego o godz. 7730 weczór: „Onufry“, 
fa sa; „Ta emmce tesrauracyi*, operetka ; „Ka,ejdoskop* 
z Maryą Dracową. 

Niecziela 22 | tegoo godz. 4 popoł „Szkoła haftu“, 
operetka; „A papa tańczy”, farsa; „Ramoty i Ran.otki*. 

Niedziela 22 ictego o godz, 730 wieczór: „Taiem- 
nice res auracyi*, operetka; „Onufry“, farsa; „Kalej 
doskop” z Maryą Dracową. 

Fo iedziałek 23-g» lutego o godzinie 730 wieczór: 
„Osury*, farsa; „Kalejdoskop“; „Tajemnice restau 
racyi", operetka. 

Bilety wcześniej w pertumeryi Stoińskiego ul. Le- 
gionów 1. 1. 

—0-- 

WYKŁAD INŻ. JASkÓLSKIEGO, Staraniem 
Uniw. lud. rm. A. Mickiewicza odbył sę w u 
piatek w sal: Rudy Rubotn.czej (Rynek 8. I p) 
Wykład „nżinera J. Jas ólskiego na temat 
„Granie Polski“. Szan. prelegent w słowach 
przystępnych dla zebranego audytoryum ziożo- 
neo przeważnie z żądnych wiedzy robotników, 
poruszył w póstoregodzinnym wykładzie cały 


szereg Zsgadnień geograficznej i etnograficznej 
natury. 
Do wykładu dotyczącego zagadni*ń histo 


rycznych, geszraficznych i t. p. potrafił szen, 
prelegent wp/eśc cały szereg bystrych uwag i 
spostrz żeń z doby dzisiejszej, nadając tem sa 
mem wykładowi cechę aklualnej współczesności, 

Wyuład należtcie sprecyzowany rzucił wiele 
świ.tła na kwisiyc o woolemiennych mniejszości 
w Polsce, utraty Sląska i w. i. 


„DZIENNIK LUDOWY" 
Należy z uznaniem podnieść dobór i pierwszo- 
rzędną wertość wykładów urządzanych przez 
Uniwersytet ludowy. (Wstęp na nie jest wolny) 
i zachęcać gorąco naszych robotników, by u 
częszczali na nie jak najliczniej, 
DYREKCYA KOLEI PAŃSTWOWYCH we 


WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Do sklepu p 
Manuela Szwanca przy pl. Bilczewskiego l. 12, 
o 3 popołudniu włamali stę złodzieje i skradł 
46 par damskich bugików żółtych a czernych, 4 p. 
Inesigqu i potówkę z kasy. 400 kor. wartośc! 14000 
Mk. — Do mieszkania por. Romana Ostrowskiega 


Lwowie ogłasza, że ostateczny termin wnoszenia | Przy ul. Skrzyńskiego l. 12 włamali się złodz;eja 


podań o przyjęcie do służby przy połskich ko- 
lejach państwowych funkcyonaryuszów b. e k. 
austr. kolej pa:istwowych, mających prawo swoj- 
szczyzny w jednej z gmin dawnego zaboru au- 
stryjackiego, wchodzącego obecnie w skład Rze- 
czypospolitej Poiskxj, upływa z końcem lutego 
1920. Podań wniesionych po upływ*e powyższego 
termjnu nie będzę się wcale rozpatrywać. 

PASKARSTWO APTEKARSKIE. Coraz czę- 
stsze są skargi na rosnącą z każdą niemal godzi- 
ną dnożyznę lekarstw. Co kosztowało przed dwo- 
ma tygodniami 12 koron dziś trzeba płacć 2 
koron. Na receptę kupowane lekarstwo koszło- 
walo przed kilku dniami 22 kor. teraz zapłacić 
trzeba w tej samej aptece 56 kor. Jeżeli dodamy 
blbrzymie koszta opieki barskiej, to wędzinay 
że leczenie się jest najwfększym zbytkien. 

Aptekarze, mo i lekarze muszą błogosiawić 
lte czasy epidan i, stały sią one bow ę'm kopalnią 
inie grożącą narazie zupelnie wyczerpaujan. 

f Ale co w tych warunkach ma zrobić bjedna 
|nodzina, aby rawwać chore dziecko, albo swego 
żywiciela ? 

Jeżeli dodamy, bz rząd to paskarstwo apte- 
karskie popiera, przez ustanawfamy coraz wyż- 
| szych cen na lekarstwa, to istome trudao zna- 
jleźć ratmek dia człowieka chorego. 


|  ZAMARSTYNOWSKA MAMAŁYGA. Przynie- 
siono do naszej Redakcyi okaz mamałygi wyda- 
wanej przez sklep gmnny w Zamarzitynowie. Je- 
żyj z tej mamałygi nirt w Zamarstynowi? jeszcze 
nie umarł, to chyba dlatego, że mie odważyli si? 
ludziska na spożycie jej. Warto zobaczyć ten o- 
kaz, aby się przekonać, czem sję karm! tutejsza 
ludność 


LUDZIE ŻYJĄ PADLINĄ. W koszarach szpi- 
zala końskiego przy ul. Na Błonie I. 7. żołlni rze 
przytrzymali Władysł. M. przedsiębiorcę budo- 
wiamsg> i Magduwnę S. którzy z zabitego kona 
chorego na nosacjzne, wykrawywali mięso. Spro- 
wadzono ich na poiteytą 1 przy rewizyi znaleziono 
przy nich około 50 kg. wykrojonago mięsa. Mię- 
so to wrzucono do kanału, zaś aresztowanych tiu- 
maczących się że zabierał mięso da spożycia bo 
są w nędzy, wypuszczono na wołuą stopę. 

WYPADEK Z LAMPĄ. P. Marta Tyrnecka, 
lat 45, w mieszkan przy ul. Zborowskiaj l 8, 
|wieczorem nalewała do lampy naftę. W czasie 
[tym nafta ekspłodowata i płyn płemący popa- 
'pzył ją silnie po twarzy, rękach 1 pirg. Córka 
jej Eufrozyna, łat 16, ratując matkę, równiaż po- 
parzyła się sine po ręxach| Pogotowie? rat. u- 
dłzieliło n pomocy, zaś Martę T. odwi {ono 
do szpitala na da!szą kuracyę. j 


GROŻNY POŻAR. Przedwczoraj około godz;- 
ny 3 mad ranem, sąsładzi zauważyli osicń w 
domu rzeźnika na Kostzrówoe, za rogatką gró- 
decką. Natychmiast zawezwano straż poźarną 
która przybywszy na miejsce pgień zloka%zowa- 
ła. Chorych mieszkańców na tyfus wyniesbno 
szczęśliwie, oraz część rzeczy. Spłonął prawe 
doszczętnie dom i empa, szkoda nieznana. 

UCIECZKA ZŁODZIEJI Z powodu ep;jdzmi» 
tyfusu szerzącej się w więzieniu sądu karnego 
przy ul. Batorego przewieziono większą ;ość 
więźniów na kuracyę do szpiajk W ostatnym 
czasie zbiegło ze szpńtai tych, oxob 63 różnych 
więźniów, przeważnie złodzieji, Policya poszuku- 
je zbiegów energicznie. 

ARESZTOWANIA. Wożny Banxu Kraj. N. Poj- 
cun, podejmując pieniądze z książeczki wkładko- 
wej Banku kraj. będącej własnością p. Michała 
Szydłowskiego, podurz. poczt. sprzeniewierzył 10 
tysięcy koron. Bantnot ten, jak twierdzi, dał do 
zmjany córce swej Stefci, lat 19, Ukratice, by» 
bej manjpulantee w prokuratoryi wojskowej przy 
ul. Jagjellońsk., a ta znów, jak stwierdzono, kwotę 
tę obróciła na wiąsne poirzeby. Oboje areszto- 
wano pod zarzutun oszustwy i sprzeniewierzenta. 
— Na pl, Teodora ujęto Saiomona Wagnera, lat 
37 | Salomona Lewenberga, lat 18, w chwili, gdy 
„usiłowali skraść guriawes p. Rozalii Łyska. Osa- 
ldzomo ich w aneutach policyjnych. 


| 


(i skradli buty, kuferek% z zawartością wart. 4,000 
kor. — Ze sklepu Agjda Freundlicha przy u$ 
Kazjimierzowskiej 1. 14 skradziono 400 met, gur- 
tów do okiem i zwój drutu, wart. 1.900 kor. P. 
Ignacemu Mijldwurmowi, majstrowi szewsk;emu, 
skradziono ze sklepu przy ful. Sobieskiego L 2, 
dwie pary bucików, wart. 2.090 kor. i 

KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO. P. 
Henryk Gruszkiewicz, lat 22, $%oimierz, w czas*e 
ćwiczenią na nartach w bpkolicy Zujesienia zła» 
mał nogę. Po zaopatrzeniu pdwiezbno go do 
szpitala. — Stefania Micharkówna, lat 10 us 
czennica, upadłszy na chodniku koło szkoly, zła- 
mała prawą ręxę. — P, Józcia Mendanicka, iat 
43, również przy upadku złamała prawą rękę.— 
P. Anna Baczyńska, lat 73, przy upadku w uł 
Akademickiej odniosła obrażenia na głowe. Po-' 
golowie rat. udzieliło im pierwszej pomocy | 

KRONIKA SZPITALNA. Nabój karabinowy, 
eksplodując w ognisku kuchennym, jzranił poważnąa: 
Stanisława Drozdowskiego, lat 23, zarobnka z 
Banowa, w prawe oko. Przywieziono go do szph 
tala powsz. na kuracyę. 

Z DNIA! I NOCY W konsumie Urzędu odbu: 
dowy kraju przy ul. Kopernika 1. 11 skradz;ono 
z zamkniętej skrzynki 60 feg. cukru — Z wózka rę 
cznego skradziono torbę skórzaną, zawierającą 
tokłrę i jasiek, będące własnością posła Loe- 
wensbeina. 

ZGUBA. P. Rozalia Arnoldówna zgubiła w 
mieście branzoletkę z srebrnym zegarkiem war- 
łtości 1.600 koron. i 


MS 


„3 ruchu robotniczego, 


Sirejk w firmie „Motor“ we Lwowie. 

Ostrzega się metalowców, aby tam pracy 
nie przyjmowali. Przedłożone przez robatuików 
żądania zostały przez Zarząd warszt, odrzucone. 


POSIEDZENIE KOMISYI ZAWODOWEJ, 
odbędzie się w poniedziałek dnia 23, lutego 
1920 o godz. 6.30 wieczór w sali Rady Rob. 
Rynek 8. I p. 

Po raz trzeci uprasza się, że obecność wszyst- 
kieh konieczna. 


i O * O 1A-| 


ZWYCZAINE WALNE ZGROMADZENIE 4 
„Związku Keramicznego“, stow. zar. z ogr. por. 
we Lwowie, odbędzie się dvia 22 lutego b. r. 
o g. 1i przedpał. w lokalu przy ul. Zielonej 4.' 
z następującym porządkiem dziennym: > 

1) Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady Nadzor- 
czej, 2) przedłożenie rachunków i bilansu za r. 
1919 i sprawa rozdziału zysku, 3) Sprawa za-; 
kupna fabryki w Giińsku i zaciągnięcia poży» 
czki u rzydu, 4) Zmiana par. 13, 14, 15i 69 
statutu, 5) wybór dyrekcyi, 6) wybór rady nada 
zorczej, 7) wnioski i interpelacye. 

O ileby Walne zgromadzenie z powodu bra- 
ku komplitu nie mogio się cdbyć, odbędzie 
się nast pne Walne Zgromadzenie tego samego 
dnia w tym samymslokalu i z tym samym pos 
rządkiem dziennym o g. 12 w poł. 

Za radę nadzorczą: Kortyanek Władysław, . 
przewodniczący, Tondera Stanisław, se*retarz, — 


[| KADESŁANE. [e]. 


Za rnhrvkę tę reidakcyma nie odpowiada, 


Zakład dentystyczno-techniczny 


FRANCISZEK GLASGALL 


Lwów, ul. Sykstuska 2. 
112—46 


Spesynlista chorób wencrycznych. skóruych I kosmetyki 


pr. fKeuryn Rosmaria 


ord. od 8—10 i 3—60. Lwów, Kopernika 12. 


Skandaliczna historya. 


Sędzia contra Romisarzowi. 


|; e "7% ' WARSZAWĄ, 18. lutego. 
* Pamem I wladcą Warszawy jest znany puž 
dzisiaj w całej Polsce komisarz nadzwyczajny 


Amsz. Pan ten wydaje cały szereg drakońsk,ch | na ulicę, by me upofrać pałaryanta pałsziego! 


rozporządzeń, paralizujących życie móiasta, wy- 


twarzających nastról grobowy. Jednym z tai;ch | toczonych laktów skargę sądową przeciw poli- 
zarządzeń jest zetcaz chodzenia po ulicach War- |cyi, a sąd pokoju wydal wyrok, w którem zaś 
szawy po godz. 12-tej w nocy. Zakaz ten dotyczy |znącza, że postępowanie policyż we stosunku da 
oczywiście przeważnie biedaków, gdyż panowęg  aresztowanej matki i dzeecka byo barbarzyńskie 


jpaniczyki przez protekcyę otrzymują przepu- 
stki na chodzenie przez całą noe. Prócz tego zakaz 
ten daje powód policyantom warszawskim, zna- 
nym z nietaktu i grub:aństwa, do anesziowań, za- 
czepek i nadużyć. Że tak jest istotnie dowudz; na- 
pująca skamdaliczra historya, jaxa się na tem tle 
rozegrała w sądzie warszawskim. 

Fo W. grudniu roku ubiegłego przybyła do War- 
szawy jakaś pani z córeczką 7-mio letnią. Nie 
znając rozkazów bumisarza Anusza pani ta wraz 
p dzieckiem wracała po 12-tej od znajomej. Za- 
czepił ją oczywiścis poicyant i mimo perawazyi 
Lpróśb zaaresztował matkę i dziecko. Z przy- 


« 
i 


dA ATA PRZEMYŚL, w tutym. 

f Dma 3. tn. odbfło gie zgnomadzeme praco- 
wmmików kolejowych w Przemyślu, z porzęąckiem 
«lizienirym: Sprawozdanie z obrad Zarządu Cen- 
dralnego w Warszawie. Przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie złożone przez członka Centralne- 
go Zarządu tow. Tekka i uchwalono wmosek o 
( Ż je wśłądek członkowstkóch z nadm- 
hieniem że od wałki o byt żadna wysokość wkła- 
dek nas mie odatracza, bowiem ogół prasowa? 
ków jest gotów poniała wsasiki oślcy peirnebne 
do zdobycia lepszej przyszłości ? zabewpieczenya 
bytu sobie i swyn następcom. Poczem przewo- 
dniczący egromadsenia tow. Nowoświał przed- 
stawit rgnomadzorym następującą prawe: 

W czasie strojku w Przemyślu między inny- 
mi uchwalono, by. starszy inżynier p. Mahrer # 
Tomasz Rokicki wyłączen! byli z grona praco- 
mmików przemyskich i oddan; do dyspozycyi Dy- 
rekicyi kołejowej. W. sprawe taj starszy inżynier 
p. M. odniósł się do sskcyś parow. w Przemyślu 
y życzeniem, by pizyczyuiła się do tego, by w. 


M. mógł wober zgromadzenia złożyć swe oświsfł 
czenie rchabiltniące jego dotychasmowe pastę- | posądzenia o bolszewizm. Pracownicy nie chcą ti- 
powanie i prosić o darowanie wany i następstw | CZEgo | l 
karnych Gdy zaromadzenie zgodziło się na wy-|0d obscności p. M. ż Rokickiego uwolniono, 


suchanie p. M. przewodniczący udzielił mu głosu. 


P. M. oświadcza, że przelsorawszy się, tż prze- | reasumcyi uchwały strejkowej przeto uchwaliło 
„przejście do porządku dziennego uchwalając re- 
mobowiązał się dełlanacyą na okres roku być |zolucyę, by Sekcya panow. i Sekcya mechan;czna 


giw ogómemu prądowi iść mje można żałuje że 


członkiem P. Z. K, tem więcej, że przekonał się złożyły drogą skiżbową oświadczenie Dyrekcyt, 
b żywomości Z. Z. K. Prosi by mu darowano n*e- | że ogół nie ścirpą obemości p. M. ł R. i żąda u- 
właściwe poprzednie postępowanie pochodzące z |sunięcia ica a parowozowni. 


nieświadomości rzscry, łecz nie ze złej wol i 


Zagadnienia chleba,  -. 

Nietylko nas trapi brak chleba. Cerpi głód 
4 drożyznę cała Europa; cierpią kraje, które da- 
wniej same w. chleb się zaopatrywały, z powo- 
du obniżomej znacznie produkicyć rolnej; głodu- 
ja tembardziej kraje, które w przeważnej części 
płmizane były ma dowóz z krajów agrarnych, gdy 
dzi tak komunikacya jak ? kwestya walutowa 
tżrudnia, prawie że” umiemozliwia ten dowóz. 

Bogata, chłopska Framcya staje dziś tak samo 
wobec pytamja, w jaki sposób zapobłedz gło- 
dowi, jak Europa środkowa, która ponosi pełne 
ikomsekwencye wojny. Tam zasiewy, które w r. 
1913 — 1914 ubejmowały 6,500.000 hektarów, dzi- 
paj obejmują tylko 4,601.000. 

1 tam 


tedy coraz bardziej podwyższa się 
ceny chleba i rząd zmuszony jest dokładać db | 


Kinoteatr Pasaż "luwszy film amerykański! 


Strasziie waiki Imdyam 


Ereann Kiilresikiamoam= I yp- 


0d piątku Zo. lutego ks. 


Echa denuncyacyi i precesów. 


aby wzmocnić produkcyę i zwiększyć rozdział 
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Rozwiązanie w duchu wolne handlu leży bars 
„dzo ną sercu żerującym ha wygłodniałym or 
ganiźmie ojczyzny „patryotom* wszystkich kra« 
jów, którzy tuczą się krwią, przelewaną na fron- 
tach, wołają o Jak najdalsze przedłużenie wojny 
rzekomo w jmię ojczyzny. 

Ostatecznej dycyzyi rąďa ministrów nie po- 
wzięła, gdyż potrzebne tu są środki, zmitniająs 
ce całość polityki gospodarczej. 

Minister rolnictwa -uważa za Konieczne Sze- 
rzenie większej oświaty wśród rolników i więs 
cej fachowej wiedzy, uwłaszczenie muobotnfkówr 
rolników i drobnych dzierżawców, zajęła się 
SA i kwestyą mieszkaniową robotnika rolnego wpro: 
imiekaNuraiie wprost szkodywe dla państwa. | wadzenie żądanych pd pięódziesięu już lat Izb 


trzymanemi, kióre wypuszczono dopiero po $-clej 
rano obchodzono Się w ten sposób, że dziecko 
dostało ataku nerwowego i do dziś bol się wyjść 


Energiczna matka wniosła na podstawie przy- 


— 


PSW ck ska a back głóza CZE i No zed Mi a 2 ik 
Oto sedzia oświadcza ya niej, że komisarz Anusz =- = == 
wogóle he ma prawa pęrawyczawa przebywa- j A E 
mia wę sj ua ulęach myzsta. Sprawa o- Paryż powojenny. 
iście 5 Ń sosna. P. i tzez usta až : 
A a e lalki dzać, Ś hal , Korespondent paryski „Daily News“ tak opie 
prawo zabraniać mudziom pojawienia ię na uli- 79 Życie w Paryżu. y P. 
cach miasta, sędzia zaś skamowczo temu prawit| 2 pore aope I Oera 02% 
zaprzecza. Chwfiowo fryumiuje p. Anusz — czy czeń dotkliwszych jeszcze, aniżeli w czasie woje 
na długo? taoi KR i | (js i ruch strejkowy © podwyższenie płac ro 
y : How r a 
{ AL. | boczych w najrozmaitszych gałęziach przemysło- 
jwych. Sprawa pszenicy, wogóle kwesiya zboża 
| tak stała się poważną, że rząd był zmuszony pod- 
a ame eeny chleba, jedynego środka żywno- 
ści, który mie rósł dotychczas w cenłe. 

Celem uirzymania taniości chleba, płacjło pań- 
imoczyście zaprzecza by w jakimkolwiek stopnęn | stwo dwjennie 360000 funtów. Ale wobec tego, 
gawinił w sprawie zaszłych ograniczeń wolno- | że zakupne zboża amerykańskiego obniżyło o- 
ści osobistej paroownirów, rew$gr i aresztowa- gromnie wartość fraka w Ameryce 
nia p. Nowoświata. We, że Rokęgeki wówczas prwe- | rząd uważał za konieczne pedwydszyć cy a 
dłożył na zebraniu P. Z. K. broszurę i prosił o |Sbiliżyć konmmcye cieba, 
wdzożenie dochodzeń; o sprawie tej niczego n€ Wrócił zatem nanowo sysõem kart cHEsDowyCIHE 
wie, albowiem g powodów służbowych z Prze: Ograniczenia w oówietlenju są nasiępstweną 
myśla wyjechał, po powrocie zastał Już fakta braku węgła. Na bułwaraech pogasły światła Ele» 
dokonane. Praeto do ciężkich przewinien się nie |ktryczne. Jest cjemno, jak za czasów walk napo- 
poczuwa f pro o darowanie btędów. wietrznych. I gdyby nie rzadkie światła w os 

W dystuzyi kilu mowes wypowiedlało zę Kknach sklepowych i jasność księżyca, byłby Pa- 
wyczerpająca on ds oświadczeń p. M. Wyrażono | ryż spowity w najgtębszej ciemności. Ruck unz5- 
mdziwiewia że taż gmielizentny aałowiak powołuje |wy walczy z największemi trudnościami. 
się na nieświadhność, która nawet zwyklego śm;er Kolejarze nje zadawaniają się podwyższen;*m, 
ścmika uspruwieditwć nje madre. W tem właśnie płac. Skrajniejsi żądają absolutnie macyonayza:| 
postępowaniu p. M. leży o bowian bedac preze- |cyi kolei. Gotuje sie też powszechny strajk górni.. 
sdm Koła P. Z. K. miespostrzeg!, że jest narzędz;em |ków, jeżeli nie rozstrzygne się sprawa wyższych 
równem Rokickieenu w rykach świadomych swe- |ponsyi, a za kilka godzin dowiemy się także czy 
go celu p. radców. Obscnie widząa utki onego |nie wstrzymają pracy tramwajarze. 
postępowania chaałsy zło odwrócić lecz czy jest Ciężko tedy! Francuzi wawią swoje zwyci:- 
kto zdolłen powezować krzywdę wyrządzoną pra- | W rezultacie stan obecny dia mas ludności nie 
cownikum szczególnie p. Nowoświatowi, spowo- |wiele się różn: od stanu, jæi przeżywają na- 
dowaną przez jego aresztowanie na podstawie | rody i państwa zwyciężone. Ale i tu paskarzom 
| weale nieźle się wiedzie. OM są właściwie zwycię- 
lzcamj w wojnie. 


więcej od p. M. f Dyrekcyś tylko by ich 


Ponieważ zebranie nie wilziało powodu do P 
Drobne wiadomosci. 


POWOŁANIE BYŁYCH URZĘDNIKOW KON- 
TROLI RACHUNKOWOŚCI. Otrzymujemy nastę- 
pujący komunikat: i 

Powołuje się do czynnej służby na czas wojny 
byłych oficerów narodowości polskej, urodzonych 
w latach od 1879—1888, ktorzy należą do nastę- 
pujących kategoryi: 

1) byli oficerowie fntendantury, 2) b. oficers- 


_$— 


cen sprowadzanego zboża, chcąc warstwom b;e- 
dniejszym udostępnić zakupywante tego najkon'e- | ye prowiantury, 3) b. oficerowie rachunkowośc; 
sarm zk życia środka żywności. Objęci powyższym rozkazem, zgłoszą się dwa 
Nieustanie ta deficytowa gospodarka — twjer- | 26. lutego we wiaściwych P. K. U. celem poddania 
dzą ci, którzy zastanawają się nad najlepszymi ;ch przeglądowi lekarskiemu. Uznani przez Ko- 
środkami celem obniżenia can chleba — dopóki misyę za zdatnych do służby wojskowej (imowej 
kultura rolna nie podniesł się znacznie i do- |lub kancelaryjnej) zgłoszą sie dnia 15. marca 
póki Praucya mie otrzyma zboża z Odesy. Tedy |b. r. do Stacyi Zbornych, a mianowtkte: mfeszka- 
1 dla Francyi kwestya pokoju z bolszewikami ne |jący w Galicyi do stacyt zbornej w Krakowis. 
jest tak bumdzo oboiętna. Inni wskazują na bo- i (-) RYBAK m. p * 
gary Algier, który stać się może kiedyś, przy od- „sę Pull i niw E 
powiedniej polityce, śpichiarzem Francyj. ułkownik — szef departamentu I. 
Ostatnio odbyło się poskdzenie Rady myni- æ= R 
steryalnej. Ucawalono użyć wszelkich sposobów, ` 
3 wydawnictw. 
nawozów, którego brak przyczynia się wielce do | =~~ 
spadku produkcyi zboża, i zastanawiano się nad| WSCHÓD POLSKI, dwutygodnik politvezny, 
sprawą: „wolny handel, czy ceny maksymalne”. j wydawnictwo Straży Kresowej, Warszawa, Długa, 


L= 


Nowość l 


ZUABI). 


jeiki dramat amery- 
kaóski w 5 aktach, -j- 


Nowość! Po raz pierwszy we Lwowlel 
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Że strejku urzędn 
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ików i urzędmiczek 


prywatnych, 


Od czterech tygodni trwa siurejk urzędników 
f urzędniczek prywatnych z Iwowsłóch (iii zagra- 
nicznych asekuracyj. 

Cicho i niespostrzeżenjie mfal okres cztero- 
tygodniowej wytrwałej walki z zastępeam! firm 
zagranicznych, kiórzy sam płami po królewsku 
i obdzelani sutemi dywslendami nie chcą przy- 
chylnje załatwić sieromnych żądań personalu u- 
rzędniczemo, zasłaniajac stę „stratami“ zastępo- 
wanych przez się towarzystw asekuracyjnych, któ- 
pe prawdę powiedziawszy porobfiy m;iardowe 
interesa przed i w ciągu światowej wojny. 

W środę odbyło się w dokalu stowarzysze- 
nia zebranie strejkujących, w któram wzięły u- 
dział oprócz wszystkich strejkujących rówież de- 
legacye poszczegó' nych tow. finansowych. 

Zebranie zazaił kol. Nacher, który przed- 
łożył sprawozdanie z dzaeęwnści komisyi strej- 
kowej, stwierdzajge że streikujący ne powrócą 
čo biur tak długo, |kpóxi teh skromne, | cz słuszne 
żądania nie zostaną uwz {Ninon Ni? nawoły- 
wał do solidarności, bo ta jest bezsprzeczne u 
strejkujących, stwierdził natomiast, że stre'kują- 
cy cieszą się sympatyą nf.tylko całego urzędni- 
czego Lwowa, lecz również kasy pracującej, któ- 
ra pilnie śledzi przebieq rozpoczętej akc4. 

Następnie przemówił kol Wohlkew, któ- 
ry w wywodach swoich skreślił war”nki, wśród 
których żyli dotychczas tak mędznie wynagradza- 
ni urzędnicy asekuracyjni 

I tak: urzędnik asekuracyjny po 15 latach słu- 
tby muałby otrzymać wraz z 10 proc. obecnie 
udzielaną podwyżkę płac 550 K miesięcznie rfe 
wliczając jednakowoż miesięcznego dodatku dro- 
żyźnianeo w wysokości 70 K dla nieżonatych, 


urzędmik asekuracyiny po 15 latach służby miał 
pobór, który w obeenych czasach wystarcza na 
8 dni,t o po projektowanej przez zastępców towa- 


rzystw podwyżce otrzymałby 755 K, które wystar- 
czyłyby zaledwie na 13 dni, resztę dni miesjąca 
mogą z głodu umyjerać, ci z zaparciem się pra- 
cujący funkcyonaryusze asekuracyjni. 

W dalszych wywodach stwierdził, że strejk 
należy ostrzej prowadzić przez podanie w dzen- 
nikach o sposobie 1 traktowaniu towarzystw za- 
granicznych swoich dotychczasowych pracowni 
ków, których pracy zawdzięczać winne swój dzi 
siejszy rozwój. Mowea oświadczył się za urzą- 
dzeniem demonstracyi ulicznych, a w końcu po- 
dał sposób odniesienła sią db rządu o poparąc. 

Na zakończenie przeznówił wiceprszes Tow. 
urzędników prywatnych p. Nowakowsk , który poz: 
dnowił sirejkujących, życząc im zupełnego zwycię- 
stwa Oświadczył się za energłaznem poparcjen 
strejkujących przez resztę urzędników prywa- 
inych w całej Matopotsce, którzy tax materya n'e 
jefc też i moralnie będą popierać strejkujących, by 
ich słuszne choć nadzwyczaj umiarkowane żądania 
zostały uwzględnione. ZR 

a ? i , 

Nadmienić należy, że ducha strełxujących nie 
złamał czterotygodniowy opór zastępców tow. a- 
sekuracyjnyca. 

Ze wszystkich stron śpieszą bądź to ludzie 
prywatni, bądź też instytucye finansowe z do- 
rażną pomocą strejkującym w formie nadzwy- 
czajnego wsparcja lub zwrotnej zapomogi. 

Jeżeli na zakończenie dodamy, że takie insty- 
tucye jak: Bank hipoteczny, Bank wiede isk: Bank 
przemysłowy, Filie praskiego banku, Bank dla han- 
dłu i przemysłu, Lambert, Krzysak, Związek urzę- 
dników naftowych, Stowarzyszenie drukarzy lwo- 


wskich „Ognisko“ i wi:le osób i instytucyj pry-! 
100 K dla żonatych, 150 K ďa dzieciatych, czyił watnych, przyszło z wydatną pomocą strejkują- | 
cym, to możemy spokojnie oczekiwać pomyś:nego | 


dia strejkujących zakończenia ich akeyi. 
I A. B. 
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Q bučowę szkoły w Knhirinie- 
koomii ad Stanisławów. 
Otrzymujemy następujące pismo: 


Knih'n'n-kolon;a, miejscowość położona tuż 
pod Stanistawowem, otrzymała nazwę stąd, że 
ponos początek jej dali koloniści m;amieccy, iak- 
kolwiek oni dali tej micjsoowości początek, to 
jodnak dziś Polacy Niemców liczebnie znacznie 
przewywszają. Jest bowiem w tej miejscowości 
Polakow 52 procent, Niemców zaś tylko 18 pro- 
oent. Ale do niedawna żywioł polski był tylko 
liczebnie silniciszy, pod każdym kaś innym wzylę- 
Gem stali Po.acy daleko pnza Niemcam', a szcze- 
gólnie pod względzm organizacy! ji solidarności. 
Wskutek tego w Radzie gminnej zasiadało na 
80 radnych tyl» 8 Po'aków. Niemcy więc tu pa- 
nowali, skupowywali grunta i realności, zbudo- 
wali świątynię i szkołę, wznieśli gmach na o- 
cikomkę it. d, na co napływały im pienjądze aż 
z Niemiec., Ncha) nasze diii — mówili Niem- 
cy — kształcą się; polskie mogą żyć bez naukę 
im szkoły ani ochrony nje potrzeba*. Gdy więc 
Polacy podnosili nieśmiało głos i prosili o odpo- 
wiedni budynek szkolny, zawsze w Radzie gmiń- 
nej znalazła się dość silma opozycya, która tę 
sprawę odwleka „ad calendas graecas“‘. 

Z cjężką biedą udało się wtedy, gdy tenże 
Krjhinin liczył około 2000 mieszkańców, zbudo- 
wać skromną szkołę o 4 ubikacyach. Dziś Fczy 
Knihin n 8000 n i szka'ców, miodzi ży obcwiązanej 
do uczęszczania na naukę jest przeszło 1000, a 
szkoła ciągłe ta sama, mogąca pomieścić najwy- 
jej 200 dzieci. Ale współzyck z Niemcami było 
przynajmniej o tyle dia nas korzystne, że nauczyło 
nas dwóch rzeczy: 1) organizować się, 2) liczyć 
przedewszystkiyaem na własne siły. Organizacyą i 
zaufanjem we własne siły doprowadzijamy do 
tego, że mamy od kilku lat wcaie poka*ny koścjół, 
a teraz, kiedy widziimyą że potrzeba szkoły jest 
nagia, a na niczyją polnoc liczyć nie można, or- 
gan;zujezny się celem zdobycia funduszów nabu- 
dowę szkoły. Wiemy, że przy dzisiejszej droży- 
nie materyałów i robocjny trzeba na to ol. 


||| OED a ZZZZZZZZZ 


| brzymiej sumy, a chcemy raz „mierzyć siły na, 
zamiary“, Tutejsi obywatele Poiacy opodatkowa- 


li się na ten oel dobrowo!nęe, płacąc najmnizj 5. 
kor. miesięczne i obmyślają sposoby wydobyc a 
funduszów jeszcze z innych źródeł. Pracę w swo- 
je ręce ujął „Komitet budowy szkoly“, który 
wyłonił się z pośród tutejszych obywateli drogą 
wyboru w październiku. Kom/tet pracuje energi- 
cznie, odbywa posiedzenia, zwołue wice i, da 
Bóg, celu swego dvpnje, licząc n'etylko na oiar- 


ność tut. Obywateli, którzy zresztą mimo naj. | 
szczerszej chęci nie tęlą mogl: złożyć cxe] po-' 


trzebnej kwoty, gdyż należą do klasy niezamoż- 
nej — ale także i na ofiarność szerszego ogółu. 
A przecież i Nłamcy tutej.i, budując szkołę io- 
chronkę, zwrócjli się do ofiarności swego społe- 
czeństwa, i nie zawedi się, bo rodacy ich zmo- 
zuinieli, że szkoła to ffar spolnczeństwa. 

Czyżby w naszem społeczeństwie tego zrozu- 
mienia rzeczy ne było? Czyżby nie znaleźli się 
w naszem społeczeństwie bogatsi ludzie, którzy- 
|by nasze usiłowania poprzeć enttei i ofiarowali 
na ten cel pewne kwoty zamiast wyrzucać je 
niepotrzebnie ? Każdy z nas uznaje, że jaka szkoła 
taka młodzież, a jaka młodzież, takie późnieł spo- 
|łeczeństwo. Otóż nikomu nie pownno być oboję 
itne, czy tych 1030 dzieci z Knfzzyaina-koltoniś wy- 
rośnie na prawych obywateli, czy się zmarnuje 
dla braku szkoły. 

A zatem gorąca prośba: czem kto przyczynić 
się może, niechaj pospi:szy nam z pomocą, a 
grosz na cel budowy szkoły, wydany, to prosz 
złożony na skarb naszego państwa, to grJsz zna- 
komijcie ste pracentujący. Niechaj wszyscy pamęę- 
taą, Że gmna nasza, Jako jedna z płacówek na 
wschodnich kresach, otoczona wnogiemi żywi- 
lami, potrzebuje koniecznie i io jak na 'syfieszniej 
bzkoły, a sama jest za uboga, ażeby mimo nal- 
|jszczerszej chęci potrzebny fundusz w całości zło- 
żyć mogła. t 

Zwracać się należy do: „Polskiego Komitetu 
budowy szkoły, w, Knihinin;a-koloigi*, i 
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„| Chicago potrzebuje pomocy lekarskiej 
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- Refleksye pokarnawałowe, 


Obrazek wiernie malujący nastrój pokarnawa» 
łowy tych, co naszaleli się do syta, pióra znanego 
literata K. Kruniowskiego, znajdujemy: w *,Gońcu 
krakowskim: i 

Na rydwanie karnawału zajechaľiény dość da- 
leko. Czeka nas teraz powrót ¿ġmudny! i uciążkiwy, 
— powrót do rozumu. 

W szalonym pądzie do ostatecznej mety. którą 
jest fatalna środa popielcowa pozubił niejedeni 
i niejedna najrozmaiisze rzeczy... Nie zwracał ną 

| to uwagi. . 
Teraz zmeczony i wyczerpany, wracając 
i piechotą do miejsca, z którego przed kilku ty< 
|ęodniami jak waryat wylesłał, — zając da 
| rozumu, znachodzi ma dnodze pogubione przed 
mio 


— (o to takiego? — pyta ktoś sam siebt, 
trąciwszy mimowołi mogą o jakiś spiątany kłąbi 
nici. — Czyżby to do mne? Hm! Możliwe, że 
zgubiłem w tej szalonej jeździe karnawałowej J 

I stał się cud! Kłębek przemówił żywym 
głosen: i 

— Tak, tak! Jestem twoją własnością! Ta 
twoje nerwy. Weź mnie z powrotem, przydam 
ci się jeszcze w żych, chociaż będziesz miał 
dyabelną pracę z rozpiątaniem i uparządkowa- 
niem tych nici! i 
| — Stój nieszczęsny! — krzyczy na innego gros 
mada potworków, czepiając się nóg jego. $ 

— Kto jesteście, dziec! Belzebuba? — pyta 
Z rozpaczą i obrzydzeniem zaczep tny. 

— Jakto, nie poznajesz nas? (fo my, twoje dłu 
gi! Czy chcesz, czy mie chcesz, musz nas zas 
'brać ze sobą. T 
| — Potworki wskakują mu na ramiona, włażą: 
,do pustych kicsz n, sadowią ma się na głowie. 
Człowsek stęka, gna się pod ich ciężarem, 
i dzjwi się tylko, że w karnawale były tak lekkiey 
a teraz.. 

— Hola, moja panieno! Czyż już mnie nie po~ 
znajesz ? ! 4.58 ku, 

Panienxa przystenęła. JAM — 
l — No i cóż z tego? Przypominam sobyel 
' Lusterko. 

— Ach tak! Lusterko! Rozbiłaś je Iekltomyy 
énis. Lusterko twojej cnoty! f 
i — Głupstwo! — zawołala panienka z leke 
ceważenjiem — ramki są jeszcze całe! Wezmę ja 
i każę nowe szkło wprawić. ~ 
i — O głupia i niedoświadczona! — fę:neło 
lusterko. — Czy mie wiesz, źe do takich ramek 
'drugiego szxła już wprawić się mis da? O dze 
'wico bez lusterka, jakżeż smutnym los twój bę: 
dzie! — i ł 

Tak ciągnie cała smutna, zmęczon: kawał: 
kata w powrotnej drodze do rozumu: człowiek 
iz potarganymi nerwami — człowiek z długa» 
mi — panna z rozbitem lusteretm.. Ach! któż 
,ich wszystkich wytpzy! Literatka z histeryą, ak= 
ltor z manią wielkości, dziennikarz z pustym 
| brzuchem... vi 

Idzie ta smutna karawana, a wicher sypie po- 
biół na ich glowy, a piekielne koty mjauczą $ 
piszczą, i 

W oddali przed nim! majaczy, jak zbawion& 
jak biblijny wąż miedziany... pE} l 

Co to za znak czy istota? |" 1 U 

To wielki, zbawczy śledź wielkopostny! 

—0— 
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I W AMERYCE SZALEJE EPIDEMIA IN- 
FLUENZY. „Kuryer Codzienny“ amerykański, 
(„Pulish Daily News“) donosi £ Nowego Yorku: 
Mimo wysiłków ze sirony władz zdrowotności, 
zmierzających do wytępienia influenzy, było w 
New Yorku w ciącu ostatnich 24 godzin 2855 
nowych wypad ów iniluenzy jak ogłaszą komie 
sarz zdrowotności Copeland. „Trzydzieści osób 
umarło na influenzę w ciągu jednego dnia. 
Departament zdrowotności ogłasza, -że w ubie- 
głym tygodniu w Chicago było 10.000 wypad- 
ków zasiabnięcia. Obecnie jeszcze 1.600 osób w 
i pielę- 
gniarek. W jednym dniu umarło Onegdej w 
Chicago 51 osób na influenzę i 51 na zapale- 
nie płuc, 
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WYMORDOWANI i OBRABOWANI PRZEZ 
PRZEMYTNIKOW. Przed niedawnym czasem w 
pobliżu frontu, w okolicy Borysowa, przemytn|- 
cy przeprowadzając emigrantów z Moskwy do 
Polski, wymordowali ich i obrabowali, Śledstwo 
mstaliło, że zamordowani zostali mieszkańcy 
Warszawy D. Rappaport, lat 34 i jego żona. 
Dwie siostry Steimówny 12 i 18 lat, B. Henig- 
stein, lat 32, dentysta x Łodzi, Leon Sładkin, 
dat 42 i jego żona z Borysowa, W, Gordon, hat 
18, student i S. More z Moskwy. 

7 Część zwłok mordercy wrzucili do rzeki pod 
2 Uszy, cztery ciała znaleziono pochowane 
sw grobie w ubraniach. 

Zamzordowanym zrabowano 18 milionów ru 
bli w banknotach, złocie i bryłantach, a część 
tych rzeczy znaleziono w jednem z mieszkań w 
fUszach. Dotychczas 
wiypnych morderstwa i rabunku. 

ak or i. Id% . e . 
SKUTKI WOJNY. W wojnie ostatniej zginę- 
ło ponad 10 milionów przeważnie młodych 
meżczyzn, Wobec tego we wszystkich krajach 
Europy statystyka wykazuje obecnie przewagę 
fiłościową kobiet nad mężczyznami. Najdotkliwiej 
to daje się odczuwać w Auglii, gdzie i przed 
wojną ilość kobiet przeważała. Ostatnio ohliczo- 
ino, że jest tam 2 miiiony więcej kobiet w wie 
ku zamążpójścia, które dła braku mężczyzn nie 
mogą marzyć © zamęściu. Wobec tego, jak do- 
Każe mnożą się tam rozwody i moralność 


* 


n an 


d o sm, 


MILIONER WŁAMYWACZ. W Warszawie a- 
reszłowano herszta szajki włamywaczy Włady- 
sława Cichockiego. Dokonał on włamania na 
„wielką 
danych, a na podobnych „przedsiębiorstwach * 
|„zarobił* przesało 3 miliony rubli, które ukrył 

Moskwie i Odessie. W Rosyi przebywał w 
najwytworniejszych towarzystwzch i miał tu po- 
dobno ofiarować 5% tysięcy rubli na cele armii 
Żeligowskiego. z y 
à Te * 

UTOPIENI W SANIE. Zeszłego dodnia | U- 
azer Schönfeld chciał spłukać krew z bitego dro- 
biu w Sanie obok rzeźni rytualnej w Przemyślu. 
Cienka powłoka lodu załamała się pod nim i Sch. 
wpadł do głębokiej w tym miejscu wody. Na 
ratunek pospieszył mu Chaim Fast, lat 14 z bra» 
tem Leibem, łat 11. Jednakowoż dwaj z nich u- 
topili się, a zdołano wycłągnąć na brzeg tylko 
Leiba Ch. ZM utopionych dotychcza: nie od- 
kryto. 
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POTWORNE MORDERSTWO, W csłatnim 
czasie w Poznaniu, trzech żołnierzy i dwie słu 
łące udusili córkę zamożnego kupca Hildę De. 
wasyerównę, pragnąc okraść kasę, w której znaj- 
dowało się 140 tysięcy marek. Jednakowoż klu- 
czów nie zdołali odszukać i zbięgii z niczem, O- 


bydwie służące, które uciekły do Warszawy u szczególnieni em specyalności (8) produkcyi 


ġo, zaś żołnierzy odszukano w Poznaniu. 
—0— 


Pasaż Mikolascha. 
KINO LOX: Zmiana programu dwa razy 


w tygod.: we wtorkii piątki, 


Od „== 20-g0 — 


(Ostatnie sprawozdanie). 


Dramat krymizsiny m 5 zlefsch. 


g i. Zamordowanie bogacza — 2. Walka o pienią- 
dze. — 3. W szułerni. — 4 Na złamanie karku. — 
5. Smierć uczciwego człowieka. 


Jako uzupełnienie pyszna komedya. 


aresztowano kilka  esóB, | płaszcze, oraz przerabia pols 
| nader nizkien cenach kra 


skalg w Dreźnie i Charkowie i szereg | południem, 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Nr. 46 
mówia od wyda (9, bm. 


na ONA DWÓCH MĘŻÓW 


wielką kemedję pt. = HENNA PORTEN 
nadto senzacyjna aktualność 


POZAR TEATRU ROZMAITOŚCI w Warszawie. 


[v| OnŁOsSZEKIA. |Y 


SBieaine(ć dla Pań! Młody pomocnik (bute 
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pomocnik (pute; ŚWIERZBY == 


iska poszukuje“ + fr WYBTĘPUJĄCO JAKO Eroniy TLT 
salę ata, a "baty es MA SĆ Dr. HELMERICHA 
: h 


kenuje suknie, kostyumy, trunków Derczyński, Nowy 
CENA: 6 Kor., 12 Kor. i 18 pei 


Sącz ul. Nowa ,Załubincze*. 
sprzeda ta- MYDŁO DOTEGO: 5 Kor. 


iRsalnaść nio Taulie, ZIÓŁKA KREW CZYSZCZĄCE 4 Kor. 
Kleparów 119. Błonie. 44-3 


wiec damski 


JÓZEF FLICK 


Blacharska 20 II p. 
dla wypraw ślub- 


Pemosnika Izperskiegy Praeewnia nei Piae 


poszukue Zakład  fryzyerski| wszelkiego rodzaju staran- 
Mieczelesa, Sykstaska ! 10.nei robsty, dostatecznej wie- 
41 —j|deńskiej am „Kalos“ Ko- 


WOSZZRRRWERAWCZRZ Tika 12 =g 

PiE CIE = "rwa" i metalowe wy 
kwnuje po najteńszych cenae 

D aaau 


"1 1» Maks Giaserman || 


Gypirmtnwka 1. 1 
weneryczne, skórne, zastarzałe — || 


CUNROGT ny eoin 


PRIEZOR, użiom WV nraves 1. 11. 
Wstrzykiwame preparatu leo Saiyarsanu tylko go. 4 
2—26 


WIIDYNYE SELAD 1 VW ENROL 


LTM i ETSI, UA, a. RADON 


"Nowy transport kas, wagi, maszynki i 
do strzyżenia koni, taczki drewniane, Ų 
piły wo wszystkich gatunkach 


M. RIERSKI 


Lwów, Pasaż Mikolascha, 


i Chłopca do nauki drukarskiej | 


| z ukeńczavą 3 kl gims. lub szkełą wydzia- & 
A lowa przyjais A. GOLDMAN, drukarnia Ñ 
— Lwów — ul. Sykstueka |. 19. 


Firmy BrZEMYSIOWE 


Tutki i bibułki cygaretowe i 
najpizedniejszej przedwojennej | 
Jakości. 134-22 $ 


mogące się podjąć wyrobu narzedzi, in- 
strumentów i materyałów saperskich wli- 
cza się w to marzędzia do robót 
ziemaych, narzędzia rzemieślnicze, 
ciesielskie, ślusarskie, kowalskie, 
wyroby powroźnicze, Świdry do 


wierceń, zechcą udzieiić Gdźz. til. b - Bezpośrednio z siedziby fabrykucyi H 
5. 0.6. Lwów swego aliresu, ź wy- : dostarcza rzetelnie 186—3 || 
- maieryi na ubrania męskie i damskie - 

wszelkiej jakości 

miesięcznej i cen. || Ą 

i ei „ją Skład fabryczny Juliusza Runda - 
Wskazanem jest zgłoszenia takie przedkładać w Bielsku, Śląsk il 
peryodycznie. Nowo powstające firmy zechcą I naprzeciw dworca oliowajo: LI 
przedkiadsće w przyszłości podobne zgłoszenia l na życzenie wysyła się wzory i kolekcye. — E 
ia kaca || Przyjmuje się agentów za prowizyą, — — Ę 
k I PP. Krawcom na zgłoszenie kerty z wzorami g 
Szef sztabu: ŠD DOS | EJ DRU DĄ DOC PO SR DAA RJ EC PORE DC O DOW POJ Da] M 


Thulie podpułk. m. p. 
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Era Anteniego Blutnenfolda 


Cherehy skóry. wiesży. Kozsiety- Ż 

ka lekarska. Ghsrehy węneryczne Ż 
Kóntgen. Lampy kwarcowe. Dargon- KA 

i wailzacya. Exđdosivpia. Dlatermia Ż 
(8 Lwen, Kemuniyay Tańsziej ( (ndst batela Geage'a), as Bamer 
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O Brukarnia ign. Jaegera, 
we Lwowie, ul Sywrstusizca 33, 


eA Aa eE r +. 2a 
SZCZYREKR Prukiam A. Golimana we Lwowie, Sykstuska 19. 


